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"á Qzasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę. 
Przedpłata 


zamiejstowa : w miejstn : 


5 a Aha roznie 4 
Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefiankowanych nie przyjmuje się. 


rocznie 


Przemyśl „Niedziela 1 Lutego. 


SAN ` 


Rok 1880 


Cena ogloszeń: 
5 ecntów od miejsca jednego wiersza dro- 
buym drukiem. 
Przedplatę zamiejscową i ogłoszenia 
przyjmuje : 
Redakcyit, naprzeciw Starostwa w Przemyślu. 


Przedplatę miejscową 


i J 


Księgarnia Brac 


iów w Urzemyśln. 


ltękopis 


aonją siç. 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 
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CA 
Kogo IL 
Już po wydrukowaniu artykułu naszeno w 


ostatnim numerze, doszła rąk naszych Caseta 
Narodowa z soboty przynosząca sprostowanie 
dotyczące wiadomości o zaprowadzeniu wykładów 
niemieckich w czwartem gimnazyum we Lwowie. 
Sprawa ta przódstawiona na posiedzeniu rady / 
miejskiej m. Lwowa o tyle wyjaśnioną została, | 
że nie grono nauczycieli tej szkoły uchwaliło tę 
nieszczęsną inowacyą, leez nakazał ją dyrektor 
p. Hfickel, Cieszy nas to nadzwyczajnie, że gro- 
no profesorów nie brało udziału w tej uchwale 
i że te wyrzuty jakich im w przeszłym numerze 
nie szczędziliśmy, od nich odwrócić, a natomiast 
skierować wypada do dyrektora p Hiickla, któ- 
ry nakazał wykłady w niemieckim języku. 
Wyjaśnienie to pouczyło nas jednak, że za- 
rzuty nasze przeciw Radzie szkolnej nie tylko 
były słusznemi, lecz za łagodnemi wobec same- 
go faktu. Czy kto temu uwierzy, że z przed- 
miotów, które postanowiono raz na tydzień wy- 
kładać w niemieckim języku nie wykluczona na- 
wet nauki języka polskiego! Wprawdzie wniosek 
gekcyi V rady m. Lwowa wzmiankuje o tem, 
że nie jest to pewnem, czy rada szkolna proto- 
kół uchwały tej zatwierdziła, to jednak ze wzglę- | 
du, że od pierwszej wiadomości jaką my otrzy- 
maliśmy upływa trzy tygodnie, rada zaś szkolna 
która musiała wiedzieć wpierw o fakcie mż my, | 
pomimo tak długiego czasu nie zniosła dotąd u- 
chwały, musimy uważać to za fakt, iż uchwała 
uzyskała jej aprobatę. | 
Zdawałoby się ta niepodobieństwem, iż u 
chwała taka mogła być zatwierdzoną przez radę, | 
w ktorej zasiadają mężowie, co przed kilkunastu, 
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napisa? Karo) Grober 
IU. 
(Dalszy ciąg.) 
Grobowiec ostatniego króla Bośnii. 


W parę dni no pierwszych odwiedzinach u Fran 
ciszkanów w J. zatęskniłem za nimi i nie wiele się 
pamyślając puśeiłem się w stronę mostu na Wrbie 
w dzielaicy chrześcijańskiej Turcy nazywają to przed- 
mieście Kozluk. Na dół prowadzi przykra bardzo stroma 
droga po któiej nie podobnem byłoby jechać, gdyż tyl- 
ko jeszcze zwierzęta i to z niebezpieczeństwem są w sta- 
nie przechodzić tamtędy. 3 

Przyczyną tego przeważnie jost kulderma, to jest 
rodzaj tute,szego bruku którego właściwie nie podobna 
opisać. Kamienia różnej wielkości i kształtu ponarzuca- 
ne jedne na drogie bez jakiejkolwiek symetryi w u- 
kładzie, aby błoto przydusić, — m dalsza losy drogi 1 
jej dogodność zostawione Alachowi i przeznaczeniu Ta- 
kie drogi w całej prawie Buśnii przebywała podczas 
marszów nasza armia okupacyjna — Stanąłem na mo- 
cie, przypatrująe się romantycznym brzegom Wrby. Va 
lewym brzegu nagie ściany skał kąpią się prostopadle 
w nurtach rzeki — prawy zaś brzeg poorany szcze- 
linami, jaskiniami, zarośnięty drzewami, krzewiną, mieści 
w swym cieniu tysiące gołębi. Dalej w górze przytłu- 


zaledwie laty przedstawiali system germanizacyi 
szkół za potworność, a wykłady niemieckie jako 
główną przeszkodę, stawianą dobremu uczeniu 
się młudzieży 

Gdy w r. 1861 (co do daty się zatrzegamy, 
za fakt ręczymy) wytoczono Czasowi proces pra- 
sowy za artykuły o wychowaniu i szkołach, w 
których krytykowano owoczesny system, dzisiej- 
szy prezes towarzystwa pedagogicznego, a wów- 
czas współpracownik wymienionego pisma, po- 
sel Z. Sawczyński przy ostatecznej rozprawie 
bromąc inkryminowanych a przezeń pisanych ar- 
tykułów, jako jeden z argumentów użytych w o- 
bronie tychże przytoczył te słowa: „Tak Pano- 
wie, dziś nam się tu nieprawdopodobnem wydaje, 
a jednak tak wówuzis było, że uczono nas gra- 
matyki języka polskiego w niemieckim języku ...* 
Dziwnym zbiegiem okoliczności ten, który tego 

rgumentu uży wał jako najstraszniejszego szyder- 

stwa z jakiem smagał nie dawno minione czasy 
i systemy, jest dziś członkiem tej rady, która u- 
chwala to „co się nieprawdopodobnem wydaje.“ 
Qzy to nie ironia losu? 

Po tem zboczeniu wracamy do właściwego 
założenia to jest zastanowienia się o ile uchwa- 
ła ta opartą jest na prawie, Pan Hhckel, jak nas 
wzmiankowane sprawozdanie poucza, wziął za po- 
wód do nakazu wyl ładów niemieckich to, że u- 
czniowie nie umieją dostatecznie języka niemiec- 
kiego, władza szkolna zaś w myśl najw. posta- 
nowienia z d. 20 lipca 1859 r. winna dbać o to, 
aby uczniowie językiem tym dobrze władali 

Mylne to tłumaczenie ustawy. Ta bowiem 
wyraźnie powiada, źe ocenienie i postanowienie 
dydaktycznych środków, jakie oprócz obowiązko- 
wej we wszystkich klasach nauki języka niemiec- 
kiego użyte być winny. by doprowadzić uczniów 


|do tego, iżby po ukończeniu gymnazynm władać 


mogli językiem niemieckim w piśmie i mowie i 
tego przy egzaminie dojrzałości mogli dać dowo- 


dy, „ma być tym pozostawiona, do których na- 
leży staranie“ o gymnazyum dotycząca i o usta- 
nowienie w niem nauczycieli, 

Pod tem powiedzeniem żadną miarą nie mia- 
no na myśl p. dyrektora, lecz osoby łożące na 
szkołę, zatem rząd, gminy lub oboje razem, 2 prócz 
tego władzę szkolną krajową. 

Uchwalenie zatem wykładów w niemieckim 
języku, choćbyśmy w niem niczego innego dopa- 
trywać nie chcieli, jak tylko środka dydaktyczne- 
go, byłoby przekroczeniem zakresu działania — 
wdzieraniem się w cudze prawa. 

Zarzuci kto może, że skoro tak się rzeczy 
mają, to rzeczony p dyrektor nie był wprawdzie 
uprawnionym do uchwały będącej w mowie, lecz 
jest ona prawomocną, skoro zatwierdziła ją rada 
szkolna krajowa, której bez zaprzeczenia przy- 
sługuje prawo ocenienia środków dydaktycznych. 
Rrzeczywiście byłaby rada szkolna w swem pra- 
wie, gdyby wspomniane postanowienie Cesarskie 
nie było jak nadmieniliśmy, wyraźnie zastrzegła 
praw tych osób pojedynczych lub zbiorowych, 
do których należy staranie o utrzymanie szkoły. 

Do kosztów utrzymania czwartego gymna- 
zyum we Lwowie przyczynia się również gmina, 
Ta więc ma takźe prawo ocenienia środków dy- 
daktycznych mających być użytemi, jej zaś o ta 
nie pytano, tem samem ignorowano prawo jei 
zabrania głosu w tej sprawie, 

Jeżeli więc nchwalający i zatwierdzający tę 
uchwałę, opierali się na rzeczonem najw. posta- 
nowieniu, to byli oni w błędzie co do podstawy 
prawnej. Innej zaś w całem ustawodawstwie dla 
szkół w Austryi, jak również dla szkół galicyj- 
skich znaleść nie możemy. 

Bezprawność natomiast tej uchwały wyka» 
zuje najjaskrawiej ustawa o języku wykładowym 
w szkołach ludowych i średnich z d. 22. czer- 
wca 1867 r. (dz. u k. N. 13) W artykule V. 
ta ustawa nakazuje, iż „w szkołach średnich, w 


—ə.r— n. e 


Stałem wsparty o wątłą poręcz, zatopiony w tym 
cudownym widoku, gdy w tem lokkia uderzenie w ramię 
zbudziło mię z marzeń 

— Obróciłom się. a tuż przedemną stet uśmiechnię 
ty przeor Wranciszkanów — Siryj, który mi przed nie- 
Gora czasem tak zajmująco o J. opowiadał. — Pod- 
kręciwszy sobie zamaszystego wąsa i poprawiwszy fezu, 
podał m) rękę „Szkoda że nie pozostajosz dłużej między 
nami, gdyż jak na szwaba (tak zwią w Bośnii każdego 
kto nie jest Bośninkiam) zajmujesz się wiele Wrbą — 
tak dalec zmuszasz mię tem, bym cl wszystko poka- 
zał i opowiedział ', 

„Zrobisz mi tę łaską Stryju" odpowiedziałem tem 
„bardziej żeś mi to przyrzekł”. 

— Naprawdę? przyrzekłem (i to? — a wtedy 
muszę dotrzymać przyrzeczenia — Bośniak nigdy słowa 
nie łamie. Wiesz, Że nawet Turkowi trzeba oddać tę 
sprawiedliwość, że co ci szczerze przyrzecze to do- 
trzyma — tylko niewierz temu co Or opowiada bo 
z pewnością kłamie Więc mam Ci opowiadać? od 
czego jednak mam zacząć ? 

Powiedziałem ma że moe zaczynać gdzie zochce 
jednakowoż byłoby mi najmilej, gdyby mi to zaraz po- 
kazał, o czam będzie mówił 

— Stryj zgodził się na to, lecz do grobu Toma- 
szewicza miał mi dodać Bośniaka za przewodnika, 
gdyż droga do owego grobu, była dla niego zanadta 
uciążliwą 

„Patrz — idzie się tam do góry“ i wskazał mi 
bardzo wysoką i stromą stożkowatą górę „Hum“ której 
wierzchołek kończył się prawie spiczasto. 

„Tam na górze tuż za szczytem są szozątki gro- 


T: 
miony szum i wieczna mgła zapowinda GE Pliwy 
w nurty Wrby. 


bowea naszego ostatniego króla, jego historyi zaś, poslu- 
chaj“ 


„Wspominałem Oi już — mówił Stryj — o sułta- 
nie Mohamecie Il, gdy do Bonit wpadł. Było to bar- 
dzo wielkie nieszczęście dla naszej pięknej i kochanej 
yzny Najprzód napadł i zabrał RA księciu Twort- 
kowi Kowacewiczowi i rzucił się potem na obwarowane 
miasto Bobowacz. R zpacz była bezmierna, daremnie 
prosił i błagał Stefan Tomaszewiez, papieża Piusa II, i 

enecyan © pomoc — lecz pomoc me przybyła; dotego 
zakradła się zdrada wo własne mury, Bobowscz upadł 
a Sułtan Mohamed II zwrócił się ku JTajcom, — Król 
Stefan chronił się z miejsca nn miejsca przed pogoni 
20.000 lekkich jeźdzeów tureckich, którzy ciągle na nie- 
go napierali jak zaciekłe psy, Tak zdążył do miasta 
Kljucza. Tu chcinł się 2 garstką swojej drużyny bronić 
do upadłego, lecz gdy mu zapewniono, że się z nim 
obchodzić będą z czcią królowi przynależną i odpowiede 
nio z jego ryeerzami skłonił się do poddania, miał twier- 
dzę na łaskę Sprowadzono go wtedy tu do J, ala Suł- 
tan kazał go wbrew przyrzeczeniom katować, nareszcie 
mu głowę uciąć, niepozwalając nawet ne pochowania 
go w katakumbach któie zbezezeszezono Wydał potem 
rozkaz by zwłoki pochowana były na takiam miejscu, 
żeby widzące pochód ze zamku niewidzieć tego miajscn 
w którem będą pochowane, a joulnak je zapamiętać. 
Zawleczono więc pokaleczone ciało króla z wiel. 
ką biedą na górę Hum, a Sułtan z całym swoim dwo- 
rem przypatrywał się z murów twierdzy temu hańbiq- 
cemu postępkawi. 

Ña górze zaraz za krawędzią wierzchołka pocho- 
wano zwłoki, i przykryto wielkim kamieniem. Sułtan 
wiedział zatem gdzie został pochowany, choć nie widział 
miejsca, B o to mu chodziło," 


Wśród tego opowiadania przeszliśmy przez most, 


Pa lewej ręce stał tuż nad brzegiem kościół "JR 
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części lub całości utrzymywanych z funduszów jRada m. Lwowa, jako reprezentacya gminy, tej 
publicznych językiem wykładowym jest osoby która przyczynia się do utrzymania szkoły 
Język polski* Zastrzeżenia jakie zawiera |zaprotestowała już przeciw nakazowi wkraczają- 
rzeczony artykuł dotyczą, języka ruskiego jako cemu w jej prawa i niewątpimy, że nie spocznie 


wykładowego w nauce tegoż języką i jako wykła- 
dowego w ogóle w gimnazyum akademickiem 
we Lwowie, i tegoż języka jako równoległego z 
polskim językiem. Co do niemieckiego języka 
zastrzega ustawa, iż tenże będzie wykładowym 
językiem w gimnazyum drugiem we Lwowie i 
niższem realnem w Brodach. 

W sprawie zaś nauki języka niemieckiego 
odwołuje się ustawa na wspomniane już posta- 
nowienie z r 1850. lecz mimo ta wyklucza ona 
możcbność takiej uchwały jak owa p. dyrektora 
Hiickła o czem przekonywa nas brzmienie ar 
tykułu VII. ustawy. Artykuł ten powiada, że „o 
zmianach co do języka wykładowego w szkołach 
średnich z funduszu publicznego utrzymywanych 
w ogóle, a wszcezególności mają- 
cych na celu stopniowe rozszerzenie wykładów 
w języku ruskim (możebności wprowadzenia 
języka niemieckiego nie przypuszcza nawet usta 
wa. Red), stanowić będzie na przyszłość sej m 
po wysłuchaniu rad powiatowych”, 

Artykuł ten nie pozostawia najmniejszej wąt. 
pliwości, iż radzie szkolnej a tem samem też dy 
rektorowi gymnazyum nie przysłuża prawo dowol- 
nego zmieniania języka wykładowego, Jeżeli bowiem 
nie wolno im w miejsce polskiego wprowadzić 
pobratymczy i dla każdego Polaka zrozumiały ję- 
zyk ruski, to cóż dopiero mówić o języku nie- 
mieckim. Jeżeli zresztą, jak podobno twierdzi p. 
Huckel, uczniowie tamtejsi nie posiadają języka 
niemieckiego, to już nie na mocy przytoczonych 
ustaw i postanowień, któremi Polakom prawa 
językowe przyznano, lecz nawet na mocy najw. 
postanowienia z 9. grudnia 1854 r. winno się 
nie dozwolić wykładania przedmiotów w niemiec- 
kim języku. Postanowienie to bowiem stawiało 
za zasadę „iż zawaze i wszędzie nauki w tym 
języku udzielane być powinny, w którym wy- 
kształcenie uczniów jak najpomyślniej osiągnię- 
tem być może' Tymczasem w IV. gimnazyum 
lwowskiem, zdaniem kompetentnej osoby, bo dy- 
rektora, uczniowie nie umieją niemieckiego języka, 
tem samem zatem nie powinno się w tym języku 
wykładać. Jeżeli zaś, co nam się prawdopodob- 
niejszem wydaje, umieją go, to niema potrzeby 
wykładów w tym języku, a nakaz p dyrektura 
Hückla i zatwierdzenie go nie tylku jest bez- 
prawiem, lecz po prostu wybrykiem uamowoli, 

Zdaje nam się, iz wykazaliśmy dostatecznie, 
że nakaz w mowie będący jest lekkomy- 
ślnie popełnonem bezprawiem, nad- 
użyciem, które ścierpianem być nie powinno. 


[póki fakt nie zostanie uznanym za bezprawie i 
cotniętym. 

Dziś gdy walczymy o rozszerzenie naszych 
swobńd, gdy kruszymy kopią o wprowadzenie 
języka polskiego tam, gdzie dotąd kwitnie w naj- 
lepsze mowa cudzoziemska, dziś właśnie zrzekamy 
jsię sami, nie patrząc co jutro przyniesie tych 
praw, o jakie rodacy nasi z pod zaboru moskiew 
skiego i pruskiego napróżao się dobijają. 

Krytykując i powstając w przeszłym nu- 
merze przeciw uchwale, jaką nam przedstawiono 
za wychodzącą z grona nauczycieli LV. gimna 
zyum lwowskiego, mimowali dotknęliśmy członków 
tego grona, które może przeciw niej powstawało. 
Qi panowie zechcą nam wybaczyć, wina to nie 
nasza lecz informacyi. Z przyjemnością cofamy 
uczynione im zarzuty, tem chętniej, ze nam nie 
o to chodzi kto winien krzywdy zrządzonej kra- 
jowi, lecz o sam fakt, o zasadę, o prawa naszego 
narodu zgwałcona lekkomyślnie przez własnych 
rodaków, 


KORESPONDENCYE. 


Sanok 27 stycznia. — Przed kilku dniami tu- 
tejsze stowarzyszenie rękudzielatków „tawiazdu* dało 
przedstawienie teatralne amatorskie, na dochód swej 
biblioteki. Odegrano „Takich więcej” komedyą w 2. 


wiszuwskiego, — W komedyi tej wziął subie autor za 
zadame przedstawić, z jednej strony rękodzielmiku uie- 
wykształconego w swem rzemiośle (jakich jeszcze i te- 
raz wielu mamy), — z drugiej zaś strony rękodzielni- 
ka wykszałconego — i wykazał dobre skutki jakie 
zetknięcie sig ich, za sobą sprowadza. — Prócz tego 
przedstawił autor zgubne skutki jakie sprowadza przed- 
wieczna instytucya cechów, — co mu się w zupełności 
udało. 

I tak w stołarzu Koturskim widzimy rękodziel- 
nika, który mieniąc się majstrem a nie umiejęc nawet 
tyle, ile dobry terminator umieć powinien, jest slar- 
szym w cechu i vieszy się powdłaniem u swych kole- 
gów. — Nie robiąc przetu nic, włóczy się po szynkach 
1 pije, podczas gdy żyd lichwiarz wystawia mu dom 
na licytacyg. — Tutaj wprowadza autor młodego ezlo- 
wieku Saturnina, który zwiedziwszy różne fabryki za- 
graniczue | będąc rękodzielukiem wykszałeonym przyj- 
muje u niego zaludnienie Jako czeladnik, Wpływem 
swym powstrzymuje resztę awych towarzyszy ud picia 
go ących napojów, a ponieważ rdeua ta cała dzieje 
się we Lwowie pod czas wystawy, przeto potajemnie 
robi biórko, za które otrzymuje od sędziów złoty 
medal. W chwili gdy realność Koturskiego ma być już 
sprzedaną, wiele osób zwiedzających wystawę, duje 
Baturuinowi różne zamówienia na robotę, zaś hr, Dzie» 


| | | 


tu. — Trzeba jednak wiedzieć „że stolarz Kotarski 
ma córkę, w której Saturnin się zakochał i obecnie 
prosząc o rękę tejże proponuje zarazem Koturskiemu 
wapółkę. — Jednak p. cechmistrz nie da sobie a tem 
dotąd wspomnieć, dopóki Saturnin nie wstąpi do cechu 
i tamze wię nie wyzwoli. — Saturnia jako rękodziel- 
mik postępowy nie chce na ta przystać, albowiem potę- 
pia takie stowarzyszenia które może dawniej były 
dobre, lecz obecnie są nawet szkodliwe. -— Gdy jednak 
Kotarski widzi, že już niema innego ratunku, daje 
swoje zezwolenie. 

Prócz tego wprowadza autor na scenę mlodego 
człowieka. lak ernika, który zarozumiały w swoją sztu- 
kę, tytułuje się fabrykautem, podczas gdy żydzi zakio- 
rają mu wszystko za długi. 

„ Cała ta komedya urozmaicona częstemi dowci- 
pami terminatora Szymusia przedstawia się bardzo 
dobrze. — Musimy tu także zwrócić uwagę autora na ta 
iż dowcip Szymusia przy końca sztuki dałby się z 
łatwością opuścić, gdyż takowy wydaję nam się być, 
w teatrze amatorskim. niestosawnym 

„ Odepranie powyższej sztuki było tak dobrem iż 
lepiej graćby nia można. 

Myśl. jaką autor miał w napisanin tej komedyj, 
jest tak świetna i tyle korzyści przynieść mogąca Kla- 
sie rękodzielniczej, iż jej tylko przykl.snąć należy, 
Podobną myśl spostrzegliśmy tukż: w puwieści Bałue- 
kiego p, t. „Bylo wyżej.” 

Nadmieniamy tu iz od czasu jak p, Wdowiszew- 
aki został prezesem stowarzyszenia „Gwinzdy”, takowe 
wiele na tem zyskało, czego dowodem nietylko przed- 
stawienia teatralue, lecz także i znaczny przyrost, 
członków. Podczas tegorocznych zapust odbyło się juź 


aklacli napisaną przez p. Winteutego Juliusza Wdo-, 


duszycki wypożycea mu 2000 złr, na założenie warszta- 


dwa wieczorki tnńcujące w lokalnościach stowarzysze- 


"nia i pomimo ogólnego narzekania na zły rok, ndałv 


się bardzo dobrze, w czem sprawdza się przysłowie, P” 
„choć bieda to hot.“ 

W niedzielę t. j. L lutego, tutejsze stowarzysze- 
nie strzeleckie, daje wiączorek tańeujący, który, o sle 
już teraz widzieć można, uda się może nawet lepiej 
niż 18, bm, w Zagórza, Albowiem, pomimo krovikarskiego 
ogłuszenia w 2 numerze Sanu, iż miasta Sanok dostar- 
tzy znacznega kontyngensu gości, toż ostatnie zaledwie 
przez jedną osobę reprezentowane było. 


Sprawy powiatowe, 


Sprawozdanie z posiedzenia rady powiatowej po- 
dane przez nas w dwu ostatnich numerach vzupełniamy 
niniejszem : 

Przy kwestyi ustanowienia ceny na ptestacye drogowe ża- 
bierali głos włościanie będący członkami Rady i to po kilkakroć 
p. p. Radachoński, Małyki, Szostal i Oleszko Przedstawili opi, 
iż szarwark tak wykonywany jak dotąd, jeet tylko zmarnowaniem 
czasu, gdyż najczęściej pracujący wyohadzą O 11. lub 12. w po- 
ładnie ma 2. albo 3. odchodzą i jak Mułyk twierdził rajlepiej 
byłoby, aby rohota na wydział aię przeznaczału Wymierzając kaž- 
demu za dzivi tyle roboty aby wie parę godzin ale przynsjmniej 10 
godzia był zmuszony robić dodają. żę takich dni mniej by wyszła a 
z większym pożytkiem i taki dzień byłby wart 40 do 50 tantów, Inni 
twierdzili, że czas by było skończyć z robotą w natorza i ja na- 
Jeżałoby duis przypodujące zamienić na pieniądza i to od wszysto 
kich abowiązanych pościągać a za bie nająć cheqcych robie na 
wydziałową robotę. Do objaśnieniu członku hr. Krukowieckiego iż 
w sejmie stara się właśnie żądania tu objawione przez reprezen- 
tantów włoćcian w tym duchu przeprowadzi ı zwrócona uwagi, 
że tu na teraz chodzi tylko o to, aby oznaczyć wartość rzeczywie 
ata dnia szarwarku pieszego i parokonnego, nadto że wydział prze 


——— — — LZS 


podobny, wedlug pojęć europejskich, więcej do stodoły 
niż do kościoła; cztery ściany proste kamienia muro 
wane, pokryta dachem drewnianym  stanowily całość 


tej świątyni; — ani wieży ani krzyża mo było. Jedy- składała się na silny struge ciemno zielonej wody spada- | 

nia posiadał kościoł dzwony, te jednak umieszczono były jącej % potężną siłą, wznog się na dolo w obłoki 

wewnatrz budynku na drowianem rusztowaniu i niej qyc y lekkiej í powiuwnej, Trzecia ramię, on pozor gi 
czelinę wy: 


si , S; wychudły wyszedł na 
pa nam kłaniając się nà wschodni sposób, przy 
ładnjąc rękę do czoła i serca. 

powiada do nego Stryj - 

że ga Tomasze- 


„Słuchaj no Stipo - 
zaprowadź też tego pana do grobu nas 
wieza" 

„Dobrze — zaprowadzę tego pana — odrzekł po- 
kornie raja całując w rękę franeiszkanu. — Chodżcie 
panie." Stryj przyrzekł czekać na mnie na moście, ja 
zaá poszedłem zadowolony z moim przewodnikiem 
Szliśmy najprzód kawałek wzdłuż prawego brzegu Wrby 
a potem skręciliśmy na lewą przez jedną z liczny, 
rozpadlin. Łoskot wodospadu duwał się coraz wyraźniej 
słyszeć i w niewielu minutach staliśmy naprzeciw 
niego. 

Nigdy poprzód nie widziałem tego wodospadu tyl 
ko podnoszące się mgły z oddali, teraz przedstawił się 
moim oczom w tałej okazałości 

W wyobraźni bardzo wiele sobie obiecywałem, rze- 
czywistość miała jednak więcej uroku. J k mam to 
opisać ? Wrażenie takie nie da się na cześci podzielić, 
by każdą z odnóg ezumiących pieniących i migoczą 
nych cię wód określić, na jakie spadek Pliwy tu się 
dzieli. 


Wspaniałości tej nie przypuszczałem nigdy! 
Jedna oduoga w cienkich promieniach spadając 


skaly nu sk perlila się tysiącem blasków, inna | 


nace w skale, przobiwszy sobie glęboky 
j clwole rozpry-| 


pływa poważuie dułem by w 
y na ostrych 


się w niezhczong bły 
altach spadłegu odlamu 
Wśród i nad tą topiclą 


wód nsadowiły sù} tozlie | 


Na najwyższych zaś cyplach sk 
żnje pobudowane małe młyny,  nieprzestannie i 
obracającami sią kołami woduami, u pad tem wsi 
silna i wspaniała tęcza opisująca swoim łukiem waro- | 
wn i miasto J. przedstawiały wspaniały widok 

Unosilem się nad nim i głośno objuwiałem md 
zachwyt, à chcąc sobie później uokolwi k uprzytomni 
tun widok robiłem notatki w książeczce 


Z ciękawością przyglądał wię stary Hošnink moj j| 
czynności i nakoniec rzekł „Wam na tej ly'zee, Panie, 
będzie lepsze miejsce do piennia* Zdziw.ony popatrza- 
łem ua niego, gdyż rzeczywiście 'było to burdza dogo- 
dne miejsce i spytalem gu, po czem on to sądzi. 

„Ek! przed kilku luty“ mówił “był tu także jeden 
z Wa-zych i ten to cały wodospad odpisał, — on 
doskonale umiał pisać, gdyż ja mogłem memi własne- 
mi oczyma z tego pistna powiedzieć że tu np leży 
młyn Matii. a tu na prawo leży to wiu)kie pastwisko il 


tak mogłem wszystko wyczytać, choć nigdy sią tego 
"nie uczyłem. Czytanie nie jest znów tak trudne, jek, 


ę zda e, jeżeli tylka kto nezciwie po chrześcijnisku 
pisze nio tak jak turay — miech ich Bóg pokurze — 
takie knrze znaki na swoich dźamiach (domy modlitwy) 
i studniach gryzimołą, które tak sama głupie i bezbożna 
są jak ich wiara, — W tej chwili story Stipo siówiqe, 
zdawał się wyższym być w swojem własnem mnierne 
nin, mnie jednak zajmowała myśl, kto by tu mógł był 
być przed okupacją Naturalnie ża mój cieerone klóre= 
mu a powodu nułzwyczajnego łoskotn i szumu każde 
pytanie do ucha krzyczeć m sintam, mie mógł mię w tym 
względzie objndnić 
miał się tylko z mego wysiłku, by być zrozumia- 
nym i rzekł; 

Gdje pada Pliva u Vrbas 

Ondja ana gubi glas 
vo po polsku: Gdzie wpada Pliwa w Verhas, 

Tam nawet ona (kobieta, gubi głos 

gli że mjkrzykliwsza w ferworze, nie tam nie poma: 
— Pakuan, ) ża inúj stary, Jeżeli ca, to przynaj: 
wniej kobiety zaad dobrze. 

Podczas naszego  przypatrywania zmokliśmy od 
pyłu wodnego spadającego na nas, jak gdyby nas spot- 
kuda silna nlewa, a lekki dreszez jaki mi się dał uczuć, 
zniewolil mię do odwrotu. Jeszcze raz rzuciłem wzro- 
kiem na to wspaniałe dzielo natury a potem dalej, przez 
stosy kamieni gdzie niegdzie porośnięte murawy na Ha 
do miejsca spoczynku nieszczęśliwego i okrutnie zdra- 
dzonego króla Stefana. 


(Clag dalszy nast,) 


sułej rady przyjął ze zamude liczyć trzy dni piesze na dzien aptzę- 
Żajny — praelo proponuje dzień pieszy oznaczyć na 40 cat, a 
sprzężajny na 1 złr. 20 ent. co też i przyjętem zostało. | 

Po wyezerpaniu porządku dziennego nastąpily wnioski człon- 
ków. Członek Oleszko zantorpelował dlaczego pomimo płacenia 
kupylkowego plac na lnigowict bydła nie jest dotąd uporządko- 
wany i w lakim stanje iż ua wiosnę i jesień brnie się wyżej ko- 
stek w bacia, a konie dostają grudy 7. Hr. Krukowiecki objaśnił 
go ià Wydzmł krajowy powiadomił Wydział powiatowy aby w 
rozumieniu z miastem używazy do iego krajowego inżyniera 
Wygotowal plany i dopiloował wykonania rohót koniecznie potrze- 
bdych, dodając iù w razie gdyby maslo niechciało wykonać tych 
rolót Wydział krajowy powstrzyma pobór kopytkowego, jak do 
lego ma prawo — Wydział wezwał p. inżyniera Brochockiago do 
wygotowinia plaun i tylko śolegi uiedozwoldy jeszcze wykonać 


planu ale że z wiosny garag miasto przyrzekło, fż weźmie się do 
wykonania role» około ucządzei mrgowicy, a Wydział Rady po- 
wiatowój dołoży sarad, aby te roboty w najkrótezym czasie były 


WL AC k  Krnkowiecki wniósł nżebv Nada powiatowa 
uważywnzy, iż w Irzemyskiom gospodarka Banku włośolańskiego 
straszniej obita spustoszenia pomiędzy włosciinami jak w o- 
pana Retingera roprozentowanych i doprowadziła 

y wielu już wywłaszozywszy a żądama wywła- 
je skutkiem tego zdnluzło się juź 
a a wieln to jeszcze grozi, ła 
| bez żadnogo utrzyżnania i sposobu do 
pyciay ad uiewolno, a gminy nie Bą w atanie uirzy. 
mywać RĘE biednych jak są do tego obowiążkna, gdyż wą takie 
w których połowa będzie wywłuszczoną — zważywszy dalej žu po 
nehwalana prawa przeciw llchwie, chus nie może być tolero- 
wang dla Banku chociaż koucessyonowanege ale ułożonego w 
czasach gdzie lichwa była dozwotóna — pizeto atawa wniosek 
Rada powiatowa uchwala poprzeć wulosek p Retiogeru i prze 
dłoży podanie do Rudy Państwa, Kuła polskiego, Namiestniotwa 1 
Wydziału krajowego, iżby moratorynu było wydane m przez ten 
ozan zarzadzi Środki przeciw tomu Buukowi, który całą jedną | 
to najliczniójszą, klasey bo włościan do zwpełnaj nędzy doprowa 
dzić m nadmieruwioi swemi procentami got tym sposobem 
ludzkodęi przewroty społeczne, kHozpoczęln ożywiona, dyskus- 
nya, wszyscy ggadzali sio z wniuskiem, ńyskuwsya z wnie to 
cayta nią co do czasu trwania RECO były bowie 
dluższogo czasu, Stungło na tem, ke jednogłośnie Rada powiatowa 
uchwaliła tan wniosek i wybrała komissye do zredagowamia tego 
podania powołując do niej p. p. Hausera, Jocza i wnioskodawcę. 
ŻZauwabyliśmy że w różnych przedmiotach zabiera? głos Starosta 
masz p, Radca Namiestnictva Zajączkowski œ każde jego odezwa- 
niebyło pełne poglądów zgodnych z dobrem powiatu i z Radą 
powistawą, Wygieśliówy przekocanie iż ta zgodność zapatrywania 
Rady powiatowej i Reprezentanta władzy politycznej dobry wpływ 
wywrze on reformy powiatu. 


KRONIKA. 


— Szkoła przemyslowa. Najprzewielekniejszy ks. 
biskup M. Hirschler ofiarował na cele szkoły przemysłowej 
kwotę stu zł w. a. na ręce Zarządu towarzystwa peda- 
gogicznego. Składając w imienin swojem i rękudzielników 
podziękowanie dostojnemu dnbrodziejowi i opiekunowi wszy- 
atkich potrzebujących poczytajemy sobie za miły obowiązek 
podać ten czyn szlachetny do publicznej wiadomości, 

Z poważaniem 
Zarząd szkoły przemysłowej. 

— Zarząd towarzystwa pedagogicznego w Prze- 
myśla otwiera w dniu 1. lutego b r. szkołę Przemysłową 
(dla rękodzialników i przemysłowców) zatwierdzoną przez 
Wysoką c, k. Radę szkolną krajową. 

O godzinie 9, z rana odbędzie się solenne nahożeń- 
stwo w katedrze ob. łać, poczem nastąpi wobec Repre- 
zentantów wiadz miejscowych i P, T. Ubywateli miasta 
uroczyste otwarcie w gmachu szkoły wydziałowej, 


F. Lewicki 


prezea Tow. pedagogicznego. 


Władysław "Relinger 
sekretarz Tow. pedagogicznego. 

— Exempla tra Zjednoczenie ogólne reko. 
dzielników przemyskich dowiedziawszy się o dobrym za- 
wierze tutejszych pedagogów, zakładających „Szkołę prze 
mysłową* przychodzi w pomoc tej mtodziutkiej mstytucyi 
otiurujuć bà ten cel ze swoich funduszów kwotę sto [100] 
yw a. w Dalej zlożyło na tenże cel towarzystwo peda- 
Roglezno 50 młr, Pau FM. Q, dal 10 str a. w. Dziękujemy 
wszystkim dawcom szłachotnym staropolskiem „Bóg zapłać”, 


Zarząd szkoły przemysłowej. 
— Dalszy wplyw na kuchnią w domu Ochrony 
dla biednych watydzących się wyciągać ręku pod opieką 
Pań dobroczynności zostających, Ksiądz gwardjan Franej- 
szkanów 5 złe. W. Pani Pragłowska 5 zir. z katy P, 
Ekonomek Towarzystwa 10 zir. W. Pan Zygmunt Dem- 
bowski 10 zir. Ksiądz kanonik Kukaszewski ob. g, k. 5 
zie, W, Pani Dylewska 1 zlr, razem 39 złr, Z pierwot- 
nie ogłoszonych darów 123. ogółem dotąd wpłynęło na 
rzecz kuchni 158 złr w produktach przysłano z Krasiczyna 
draewa sąg, dwa korce bobu, jeden korzec jęczmienia, pacz- 
kę cegiełek z jarzyn na znpę ramfordzką, od członków cielę 
i U bochenków chleba 
Dziennie rozdaje się przeszło 50 poreyi z chlebem 
W tej chwili wpłynęło na rzecz budowy Ochrony od człon- 
ków Sądów przysięgłych 62 zdr, Zarząd towarzystwa imie 
niem nieszczęśliwych składa szanownym Dawcom serdeczne 
„Bóg zapłać”, za ofiary na kuchnię jak niemniej dawcom 
na achronę, 
Prz. myśl dnia 30. Stycznia 1580, 
Waktorya Longchamps. 
— Źlożone na teatr poznański 6 złr. odesłaliśmy 
do Administracyi „Czasu* z prośbą o przesłanie do miej. 
sca przeznaczenia, 


żądania 


pa = 


— Na knehnię dla ubogich przy magistracie, 
Pani N. N. wdowa 1 złr. T. Romanowicz dochód z przed- 
stawienia na ten ćeł danego 19 złr. 50 cat. 

— Prezydent ni, Krakowa nadesłał na ręce W. 
P. Karola Monnego pokwitowanie z kwoty 193 złr. które 
tutejszy komitet Mickiewicza, przesłał na rzecz budowy 
pomnika wieszcza. 


— Na uczynione wezwanie w Nrze 4 Sanu w 
celu wsparcia inwalida z r. 1863. p. L. G. pospieszyli ze 
składką następający ofiarodawcy : 

W Dr. Cassina 1 złr. Petryka 60 ont, Fischer GU 
cnt, X. Y. I mr. F. G 1 złr nie wym, naz. | złr. W. 
Zielonka e. k ofic. poczty 50 ent. Wład, Ulanowski c, k 
ofo. poczty 50 ent. Stan, Sokołowski c. k. ofie. poczty 
50 ent. Ant, Kobzdaj 30 ent. Fr. Lobaza 50 cnt Zen. 
Szatowski 50 ent, Fr. Lorenz 30 cent. Jęd „Jakubowski 
30 cent, e k. asystenci. RAZEM 8 złr. 6U cnt 

— W Niedzielę dnia 25. stycznia b, r odbył 
się wieczorek z tańcami na wsparcie ubogich, który został 
urządzony przez komitet złożony wyłącznie z Izraelitów 
i któregu gospodynami były równiaż tylko Izraelitki, 

Wieczorek ten zapowiedziany pod wyjątkowemi wa- 
runkami uchylającemi dotychczasowy zw csaj wyznaniowej 
odrębnośej, ileże cała prawie inteligencya innych wyzuań 
została zapro zona, odbył się w sposób tak świetny, że 
przeszedł wszelkie oczekiwania Uprzejmość gospodarzy i 
gospodyń, świetne tuslety, doborowe iowarzystwo, wirów 
którego tylko bardzo mała ilość ludzi niewła:ciwia do gro 
ua bawiących sig przypuszczona razila, wyborae prowa- 
dzenie tańców, wszystko to składało się na zabawę nader 
pizyjemną 1 ochoczą, 8 pu ymywam, tem blogiem prze- 
świadczeniem, ża przyczyni nią do otarcia niejednej łzy 
licznych pośród nas ubogi Niejednej, powtarzamy, gdyż 
jdochód wydawał się być znacznym; szczegółowego sprawo- 
zdania dotąd nie otrzy maliśmy. 

Do kadryla stanęło par 30, do mazura 22, a za- 
bawa przeciągnęła się du godziny 7. z rana. Tatejsza zwierz- 
chność miejska powodując się szlachetnym e lem wieczorku 
odstąpiła tak salę jak i przyboczne pokoje w gmachu ma- 
gistratualnym bezplninie a zastępca burmistrza sam poszedł 
w pierwszą parę poloneza, i tym narodowym tańcem rozpoczął 
zabawę. Jeżeli jednak chwalimy zabawą to nie chcemy tem 
bardziej przymykać oczuna drobną niewłaściwość, jakąśmy 
tamże spostrzeglia którą komitet na przyszłych podobnych za- 
hawach niezawodnie usunie. Oto bardzo wielu męzczyzn paliło 
Qygaraw garderobie damskiej nrządzonej tuz obok sali, w sku- 
tku czego powietrze na zali było dymem prawie przesycone, 
Jestto 1 niewłaściwem, i szkodliwem dla zdrawia tańczą: 
cych, zwłaszcza zaś pni nie przywyklych do dymu tytn= 
niowego, 

— Z księgi mądrości Mindu! Rożdział o małe 
Żeństwie , « . 

„. Męzczyzna, chociażhy był sędziwy, ułomny i od- 
rażający, chociażby tracił czas na hulankach Í grach zakaza- 
mych, ma prawo wymagać od kobiety szacunku i pogłaszeń= 
stwa. 

„Kobieta winna zawsze czcić mężczyznę, jako swego 
jedynego pana, jako bóstwa swoje 

„.Kobleta jest na to stworzoną, aby byla męźczyznie 
uległą: dziewica winna jest bojażń ojen, jako małżonka 
swemu mężowi, jako wdowa dzieciom swoim płci męzkiej, 

„Gdy się mąż śmieje — żona śmiać się powinna : 
gdy płacze mąż — żona musi też zalewać się lzami. 

Ktos marzył raz o zaprowadzeniu u nes pewnego 
rozdziału z ks,ęgi Hinda! . . 


SZKOLNICTWO. 


Nauki maja to do siebie, że jakkolwiek zrohione 
już zdobycze często szozeúliwie dadzą się spopularyzo- 
wać i tak nawet dlu tych, którzy całego obszaru do- 
tyczącej nauki me znają, pizystępuemi uczynić, to prze 
cież chcąc nowe zdobycze na (em polu robić, chege roz- 
wiązywać mierozstrzygnięte jeszcze zagadnienii, po- 
trzeba się koniecznie w caly aparat odnuśnych włada 
mości uzbroić, potrzeba szukać w odnośnej literaturze 
poparcia na Własne twierdzenia, jeżeli tylko nam idzie 
à to, abyśmy na wiarę zasłażyli. 

Na polu pedagogiki i dydaktyki są nawe projekta 
reorganizacyjne zagadnieniami drugiego rodzaju, bo one 
mają tę daukę wzbogacić nowemi udkryciami, mają jej 
pole rozszerzyć, mają ją poprowadzić dalej i dlatego 
niepodobna tu skutku osiągnąć, jeżeli nas nauka nie 
wspiera, jeżeli się z nią nie sprzymierzymy 

Otóż chybił pan prelegent właśnie na tym punk 
cie, że właśnie do ogółu się odzywa, że swoj: pojekta 
cheiał dla wszystkich zrobić zrozumiałem í przystę- 
pnemi, że innemi słowami mówiąc, cheiał odjąć ogó- 
łowi pracę tg, którąby koniecznie podjąć musiał, jeże- 
liby powolne zdobycze w dziedzinie jakiejś vauki prze- 
śladować chciał Ale to nie leży w jego mocy odjąć 
komuś tę pracę, jaką kaźdy padjąć musi, aby rzecz ja- 
kąś poznał. A sobie bardzo pan prelegent, bardzo za- 
szkodził tem traktowaniem rzeczy, bo odjął sobie wiarę 
i zanfanie w prawdziwość zapatrywań i zbawienność 
rad swoich. 

Czuł to nawet sam pan prelegent, ża na bardzo! 
ślisktm granqje stoi, łe gotowi mn nia uwierzyć, bq ina- 


czej jakby się dały wytłómaczyć te zapewnienia, że 
posiada dostateczne doświadczenie w tym przedmiocie, 
że sig do tych projektów dostatecznie przygotował i 
rzecz obmyślał, i że wreszcie przy tej sposobności ,, 
stem, którym się dziś kieruje szkolnictwo auatryackie" 
tak wogóle trochę chwali, że się właśnie w tem miej- 
scu w dziwne sprzeczności uwikłał, Ro jikkolwiek ten 
system wychowinia u nas wogóle chwali, to prze- 
cież mu chce przypisać, bardzo ujemne i ciemne strony, 
a potem zaraz nie zważając na to, że twierdził, jako- 
by to złe w systemie leżało, twierdzi, że to, co uważa, 
za niewłaściwe i złe, da się z łatwością zastąpić czemś 
właściwszem i lepszem* Odczuwamy i my czytując je- 
go projekta od drukowane nakładem redakcyi „Sztan- 
dazu polskiego“ i „Strażnicy polskiej“ jak niepewne 
jego kroki, jak sig ogląda za sprzymierzeńcami, któ- 
rzyby jego wystąpienie poparli i zdarli z niego podej- 
rzenie, je mu idzie tylko o walkę z tem, ca istnieje, 
Ale tradycyą va świadectwo wezwać nie muže, bo prze- 
ciw miej walczy, naukę nie chce, a więc stawia dla 
siebie skrajną zasadę, że, wolno tylko pod tym wa- 
runkiem to co jest złe wyrzncić, jeżeli z góry sobie 
powiemy, iż w miejsce tego cośmy wyrzucili, mamy 
możność zostawieuia natomiast czegoś lepszego." Ależ 
taka zasada w dosłownem brzmieniu jest co najmniej 
fułszywą, jeżeli nie miedorzeczną. Złe bezwarunkowo 
wyrzucić trzeba, choćby to było złe ze względu na cel 
jaki osiągnąć chcemy i chociażby natomiast nie lepsze- 
go wprowadzić me mogli. To prawo poety prawoda- 
wcy okazuje nam tylka, że żaden prawodawca z tra- 
dycyą bezkarnie zerwać nie może, a dalsze rozporzą- 
dzeme tegoż prawodawcy nakazuje z urzędu bronić 
istniejącej astawy, eo także dowodzi, że niczego tak się 
wystrzegać nie mamy jak nowatorstwa. A otóż pro- 
ponowana przez pana prelegenta decyzya ogółu odda- 
łaby szkolnictwo na pastwę tego nowatorstwa. Nie to, 
co ogół za najlepsze uzna, ale to co uczeni mężawia 
mający w tej sprawie najwięcej doświadczenia za dabra 
uznaja ta powinno być din wszystkich najlepsze 1 my- 
byśmy tylko to zawsze za najlepsze uznać chcieli, 


Korespondencya Redakcyi. 


Korespondeniowi w Sanoku. Prosimy bardzo, 


P. Lisiewicz w Przemyślu. Korespondencya 
Pańska jako nie kwalifiknjąca się do części redakcyjnej nie 
może być umieszczoną. 


resztą anl powątpiewaliśmy w sltuteczną działalność 
tntejszego Tow. św. Wincentego a Paulo, ani przeczyli 
dego istnieniu. Przeciwnie Jaka przykład podaliśmy War- 
Ezawę, gdzie pomimo istnienia towarzystw dobroczynnych, 
dzienniki zbierają składki na wstydzących sią żebrać, 


NADESŁANE. 


Szanowna Redakcyo | 


Z prawdziwym żalam na dniu 29 b, m. pochowaliśmy na 
cmentarzu miasteczka Narol zacną Właścicielką Włości Marja 
x hra: Łosiów Książnę Puzyninę, która swem cno- 
tliwam życiem, dobroezyanemi uczynkami ku osładzaniu losu ote- 
czających Ją nieszczęśliwych włościan 1 uczynkami cechującemi 
miłość do ojczyzny i kościoła r: k: zjednału sobie miłość, szacu- 
nek i ogólne w całej okolicy nznanie. 

Zwona ta Polka umarła w samym kwiecie wieku, pozosta- 
winjąc dwie nieletnie córki. Podegas słabości dość długiej i na 
chwilę niezapomniała pełnić, z całem zaparciem samej siebie, oba: 
wiązki w obec dzieci, bliźnich i kościoła; przytem zawsze 
czyła nig o nioszczęśliwych i ubolewała nad cierpieniami drugich, 
a gdzie tylko mogła niosła pomoc materjalną opunzczonym i nę” 
dzsrzom Cuatliwa też życie te) zacnej Ubywatęłki i Matki zna- 
Jazło odgłos w uetench ludu miejskiego a nawet 1 u Żydów; hm 
pogrzebie Joj ciała bowiem, chaciaź śnieżyca 1 siune utrudnia: 
ły liczono zebranie się ludu w kościele i ba ementarnu, to jedna. 
kżo z esłaj okolicy mnostwo włościan i żydowstwa towarzyszyła 
mj Matce uieszczęśliwych do miejsca wiecznego jej apoczynku, 

Š. p.Księżon Puzynion należała też u nas do tych 
rzadkich 1 wyższych a mercem wzniosłych kobiet | Polak, która 
to pokorą własną dają przyklad, że prawdziwa roligja Ohrystu- 
sa brozasadza się na samej jedynie modlitwia lecz uczynkami 
chrzośerjańskich onót poparta być powinna, sby mogła pazynieść 
zbawienio dla dasz | pożytek dla bliżnich. 

Umierając wyraźnie zastrzegła sobie, aby jej ciała bardzo 
skromnie i z pokorą pochowana zostało i aby go niezłołona do 
grobów Jej WU w sklepleniach kościoła w zamku, będące” 
ga fundacją Wojewody hr: Łasin, lecz aby wspólnia z ludkiem 
miejskim poebowann ją os tym cmentarzu ogólnym wraz z dwa» 
ma wpierw ja) pomariemi jej dzieómi 

Była ona wolna od przesądów kastowych i nieraz joko daie- 
dziezka i księżna swą własną ręką opatrywała ra- 
ny tych wych włościan Bąsiadów, któremi hrzydzili 
się nawet najbliźśi krewni ohorego. 

Z takim zacnym charakterem i w tak bogato uposežone 
serca miłością bliżniega kobiety » z tnk wysokiego rodu pocho- 
dzące, już sę w tym stólsciu realizmu, materjalizmu, i bezwyzua- 
niowości burdzo wielką rzadkością; azatem obowiązkiem ludzi, 
patrzących na cnoty swej zacnej i tak przedwcześnie zgasłej nie- 
wiaty polskiej, być powinna oddać publicznie cześć jej pamięci. 
bo tak zacnej chrześcijance i palce lekką będzie tu 
święta ziemia ojczysta, której się to za życia lak przykładnie 
wywdzigczyła nezynkami 6. p. Marja Puzynina zato śe ją wykur- 
miła, żymiła a po śmierci z miłością do siebie przyjęła. 
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Do obywatelskiego domu na prowincyi 


poszukuje s auczyciela domoweg: 

dla przygotowania jednego ucznia di 
niższych klas gimnazyalnych. 
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posznkuję od 300 do 650 morgów 
d brej gleby z łąkami 
zara z 


1080024. CZERYCA 1800 ROEU, 
Zgłosić się do Redakcyi 
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Fabryka pierników 
Ln Czyńskiego 
w Jarosławiu 


na wystawie krajowej 


MEDALEM ZASŁUGI ODSZOZEGOLNIONA 


poloos; Frzmznet w wytwornych xmoknch 14 + 
Jastuki, pierniki do ryb, FIGURKI FLGNRIKOWA ¿s 
Uninna3z na drzówka Bożego Narodź. 
Przyjmuje zamówienia na torty sasssa pa 
1 150 9 do 5 mr, gustownie ubiera ++ j= 
darunki na Gwiazdkę f Nowy rok. 
Wazclkie zamówienia wynyla futaie 
StS wa zaliczki 


za swe wyroby | 


Pomyżiza wyzoby 
m baudlach korzapny 
Faliszawskiego  jakolcż. 
handlu k: 


lo nabydla w, Przoztyilu 


Kruge — 8, Syrpa | A. | 


samograjace 

ekspresją, mandoliną, 
bębnem, dzwonkami, kastanietami, niebienkia- 
mi głosy, harfami, lub bez tychże itd. 


Tobakierki grające 
od dwóch do 14 kawmików; także szwalnie, 
podstawki do cygar, domki szwajcarskie, albu- 
my, doniczki do kwiatów, cygarniczki 
kierki, stolika, butelki, PARET piwa, por 
monetki, krzesła itp. wszystko z aamogrającą, 
muzyką. Zawsze najnowsse poleca, 

J, H, HELLER, BERN (w Bzwajumji.) 


WE Tylko na bezpośrednia zgłoszenia się 
dó ranie, gwarantujo za prawdziwy fabrykar. 
włusny; wszystkie dziełka boa mojego imienia 
ag obce. Fabryka we własnym domu. 

100 uajpiękniejszychi  dzicłek wartości 
20.000 franków dostaną nabywcy zabawek su- 
mogrających w czasia ad lintopada do kwietnia 
Pest premje. Oennikj ilustrowana przesyłam 

anko, 


Dobra „OIEKLIN“ 


w starostwie Jasielskiem 
obejmujące w dwóch folwarkach 
600 morgów roli, 153 morgów łąk 
i 150 mergów pastwisk z domem 
mieszkalnym i z odpowiedniumi 
budynkami gospodarczermi w do- 

brym stkuie są, 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
od 1. kwietnia lub 24 czerwcu 
1880 r 

Bliźsza informaeya u Dra 
Łobaczewskiego adwokata 
w PRZEMYSŁU 
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Na wystawie światowej w Wiedniu w r. 1873 — na wystawie artysty- 

cznej w Londynie w r. 1874. i na międzynarodowej fotograficznej wy- 

stawie w Wiedniu w r. 1876. Medałami i dyplomami premjowany ; na 

Wystawie krajowej we Lwowie w r 1877 Medalem zasługi za postępy 
w fotografij odznaczony 


B. H E N N E B. 


FOTOGRAF w Przemyślu (obok Magistratu. 4 

nirzywszy w celu uczynienia życzeniom Bzanow. Jublirzności ZAKŁAD W 

tak, że takowy pod każdym Ix 

dów wielkich i liczonym (J 

by kich w zakr | fotogra: | 
fluznej we robót, ú m nia lk swa- 

nych fotografi Rembrandta wielkości po (BD 


conadh, 
xe Widoki miasta Przemyśla i okolicy, niemniej 1 innyeh miej 
4a, Kulasznugo, Szozawnego 1 t. p. ay zawsze do uabycia w powyż- 


uiarkowipych ataky 
Wiclee zajmij 
acowońci jak: Zag 
szym zakładzie. 
Podrjmuja raz un żądania PP. Obywateli wysyłać na miejsca ewoich PRE 
cowników do zdejmowana pałaców lub budynków mieszkalnych. takżo wszelkich zakładów 
przemysłowych pod wórunkami przysiępuenii. 


DESEES I a Gw w w M 


| Handel M. KRUG A w Przemyślu. 
Poleca następujące wina: austryackie, węgierskie, francuzkie białe 
i czerwone, : hiszpańskie i champańskie w doskonałej jakości, kil 
letnie odleżałe w oryginalnych butelkach i tu ściągane. 
Austryaekie: Francuzki e: 


1 but. Retzera 40 © 1 but. Haut Sautern b. Bord. b. d. 1:50 
1 „ Klosterneuburger . 50 c. 1 „ St Julien czerwony „ „ 1'20 
Ad ę $ original 85 e. 1 „ St Estephe  „ scsi. 120 
1 x Vóslauer original . 55 c. 1 „ Obatenu Lafitte wa QB 
Węgierskie: 1 „ Burpgundzkie, Macon „ „ 1:60 
1 but. Zielemiaku bar dok. 60 e ię n Beaue Bourgog. p > 2'— 

1 „ Samordnego , p 80 a. Re ñ ski e 
| 1 » Moaszłaś o m ab 1 but. Ridesheimer stare O, „ 1:50 
|| 1 ,  Tokayskiego, „ 1 50 e. 1 „ Mosełblumehen wa 1:50! 
A dą starego 2 50 e. 1 , Marcobruner na Led 


| 
Oprócz tego mam stare, odleżałe, kilkoletnie wina w n.stępujących 
gatunkach : 
Vóslauer Goldek, Hungarian Chablis, Chateaux Palugay, Ma- 
Malaga, hlosternenburger Praclaten, Vilanyer, Bisamberger, 
sling, Burgunder, Muscat Lunel, Petit Bourgogne, Ruster i 
kayer slodkie, Old Port, Menescher, Cypro, ete. ete. ete. 
Champańskie, Ieitziek, Monopol, International, Crem de Bouzy. 
Prawdziwy Rum Jamajka stary, odleżaly ; prócz (ego llerbaię wy- 
borną rossyjską, oraz rosolisy í liquory krajowe i zagraniczne. 


v: 
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ód czterech lat istniejąca w Przemyślu vis a vis Magistratu obok handlu Wgo 4 
Witkowskiego Pracownia Obuwia wszelkiego rodzaju 


| TEOFILA WOJCICKIEGO 


Pomada obecme Ubuwia wedle uajuowszego lasunu, Nie tylka wwułość í tasun zachocą do 
tego skłacu. hażdy kupujący tuu Obuwie, znajdzie retelną obslugg 1 ynzeczność juka w 
rówiych jemu Hundlach Przemyskich dotąd me praktyxowapa. 

Dlatego też możemy na czas wiosenny Wnym Paniom i Wnym 
Panom znaną nam tę firmę, z całą sumiennością polecić, T. P. Ł, So, 
Zaszczycony powyższą rekomendacyją utrzymuję na składzie szwawe do czyszczenia 
i tłuszcz do swarowania UBUWIA z fabryki K. Rzący w krakowie ktory uznany przez 
ludzi kowpetentuych że przewyższa wazelkie tego rodzaju wyroby zagraniczne, —a więc nie 
zagraniczny, jak to po lanych Handlach do dziś się jescze praktykuje. 
Z powodu iż wszystkie materyały, tylko z pierwszej ręki zamawia, śmiem się oświa: 
dczyć iż w woiu składzie, OBUWIE jest tańsze jak wszędzie, 
Zamówienia z okolicy uskuteczniam odwrotną pocztą 
Uniłony Sługa 
Teotil Wójcicki, 


A 


Payaqa ———— om 
W ytępienie szczurów 
ASBSABOŚDOBWOD AO 0000 Sis as doy Dn 0n 3 ZSME AA kD. 
Wytępienie szczurów 
11 Czytajcie i „podziwiajcie !! 
Niżej podpisany wynalazł prosty i dający się użyć w każdem 
gospodarstwie i w każdej fabryee lub zabudowaniu i t, P, 
środek wylapania szczurów 
żywych we wielkiej ilości — 
Niżej wymienieni Panowie widzieli ten sposób naocznie, 
a jako dowód udzielili nam swój podpis na dokumencie, 
Stefien, właściciel większej po-jlemb 
siadłości w Kunowo pow, Lobsens.;doś 
E 
Pru ech Zachodnich. 
wiaściciel wigi 


okazane 
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on massw 


biński, właśc, większej posia- 
° (dłości w Białowieży pow. Tuchel. 
, naczelnik w Flatowie, w|Rabe, radca sądu w Lobsens, Pr 
| Zachodnich, 
Badicki, dzierżawca w Buntowie. 
Fl pow, Lobsen:, 
Misi proboszcz w Sławianowie Riemer, burmistrz w 
pow. Lobsens. - _ _ [Prusiech Zachodnich, 
Za nadesłanie franco kwoty 9 marek, lub też za zalicze. 
ką pocztową, wyseła wynalazca wszystkie do tego potrzebne > 
Edmund Jasiński 
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w powiecie Jaroslaw skim 


$ W DOBRACH maa] 


Ü jest do wydzierżawienia 


N DWA 


, FOLWARKI 


folw. a. ziemi ornej 460 mg. 
łąki 140 mg. past iska 6 mg. 
| folw, b. ziemi ornej 420 mg. 
ląk 75 mg. i 

oba folwarki | 
położone blisko koleji 
KAROLA LUDWIKA. 


Warunki 
j udzieli Zarzad dóbr 


| WYSOCKICH 
poczta Radymno. 
Niro 


e _ pozamiejscowego z ukoń czo 
Uczn 


JAP: 2 kin realny Job gi- 
towarów mięszanych, 


mnazyalaą poazukuja handel 
A FALISZEWSKIEGO 


w Przemyślu 


AKUSZERKA. 
dyplomowmia na uniwersytecie krakow- 
skim, zona b poczimistrza. Przybywszy do 
Przemyśle na stara mieszkanie składa 
dzięki zaenym damom za dotychczasowe 
zaufanie i poleca się łaskawy względom 
nadal, 

Ulica Wodna 256. 
P. Berezowska. 
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(Jaho kuracya 


Prawdziwą 


o gor WILEELN'A oe poe 


autiertrytyczna, antireuma/yuzha 


Herbata czyszcząca krew 
(Ozyszcząca krew w gośćcu i podagrze.) 
Uznana jako jedyny, pewnie dzinłający 

środek czyszczący krew. 
— lifwystya | 

leniem J G K, 
uz EU fm. 
A10WANIEM 38- 
borno. Skuiek | Oia 


zdumiewający ||wipdsń_I4 mala 
1810. 
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Ta barbata czyści cały organism, prze: 
biega jak żaden inny środek wszystkie części 
i usuwa x nich przy użycia wewnętrznem 
wszystkie nieczyste tam zgromadzone ztrody 
chorób, działa przez dłużezy czas skutecznie. 

Gruntowne wyleczenie š goićca, po- 
dagry, osłałuenia nóg 1 zastarzałych uporcgy- 
wych dolegliwości, _ropiających Tan, jako teh 
charéb płciowych i skórnych, pryezczach nu 
ciele i twarzy, liszajach 1 opuchnięciach kim 
łowych. 

Nadzwyczajną skuteczność pokazn= 
ła ta herbata w obrzmieniach wątroby i álo- 
dziony, jakoteż cierpieniach hemoroldalnych, 
żółtaczce, w balach nerwowych stawów i mig- 
éni, w kurczneh łołądka, wiatrach, zatwardze» 
niach, doleglisościach naczyń moczowych, pos 
lucyach, osłabieniu męzkiem, upławach i t. d. 

Gierpiemia jak choroby skrofuliczne, 0» 
brzmienie grnozołów leczą się rychło i grunto- 
wbie przez dłuższa picia tej o kdył 
działa ona lekko, rożwalniająco i pędzi mody, 


Jedynie prawdziwą wyrabia 
Franciszek Wilhelm, 


aptekarz w Neunkirchun. 

Pakiet podzielony un 8 dawek, przy. | 
rządzonych według przepisu lekarskiego wraz 
z przepisem użycia w rółnych językach, ka. 
satuja 1. złr. a za opskowanie i stempel 10 ct 
Pzestroga. Trzeba się wystrzegać ku- 

pna falsyfikatów i żądać zawsze Wilhelm'a 
antiartrytycznój, nufireumatycznój krew azy- 

szezącaj herbaty, ba herbaty pojawiające się | 
pod nazwą tylko antiaztrytycanej, antireumaty. 
cznej krew czyszczącej herbaty, są naślado: 
wnictwem, przed któremi ostrzegam. Dle wy- 
gody P. T. Publiczności jest do nabycia praw- 


dziwa Wilhelm'a antiartrytyczna, antireama- 
tyczna krew uzyszcząca herbata w Przemy 
w handlu p. K: 


Franciszka Gaydaczki. 
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